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N akładem  D rak am i N adw ornej 1P. D ecker  a i  S p ó łk i. — R edaktor odpow iedzialny! D r. J . R ym a rk icw icz .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Odwiedziny królowej W iktory i na zamku Sztolzenfels są ciągle jeszcze 

przedmiotem politycznych uw ag dzienników zagranicznych. Zgadzają sig 
w  ogóle na to, źe zebranie takie książąt panujących i dyplomatów, choć nie 
miało urzgdowego charakteru kongresu, nie mogło jednak nie traktować 
kw estyi politycznych, które nie tylko m usiały sig tyczyć interesów  N ie­
m iec, ale i całej Europy. Dwaj pierw si ministrowie Anglii, lord Aberdeen 
i lord Liverpool znajdowali sig w  tow arzystw ie k ró low ej; książę M etternich 
zaproszony na uroczystość, p rzyw iózł za sobą całą kancellaryg, i najzau- 
fańszych radzców stanu gabinetu A ustryackiego, panów  W erner i Hiigel; 
król JMci Pruski otoczył sig także mgżami, w  których całe zaufanie po­
kłada i których zw ykł w  ważnych sprawach dyplomatycznych używ ać; są 
to panowie Biilow , Bodelschwing i A lexander Humboldt.

Grono tak znakomitych dyplom atów z trzech mocarstw E uropy  nie tra­
w iło zapewne czasu na samych ucztach i zabawach. Czas niezadługi może 
okaże skutki tych obrad. Dla niewtajemniczonych pozostaje tylko pole 
d o m y słó w .

Zew nętrzna polityka P russ od niejakiego czasu widocznie zmieniać sig 
awantaźownie poczyna; uwalnia się od w p ływ u  wielkiego sąsiedniego pań­
stw a na wschodzie, a natomiast szuka stałego alianta w  Anglii. Dotąd na­
rody i gabinety Europejskie zw ykły  by ły  uważać P russy  za awangardę Ros- 
sy i; zw iązki ścisłe familijne dynastyi panujących, wspólność interesów od 
czasu w ojen z Napoleonem, spraw iły , że polityka Rossyi i P russ zawsze 
szły z sobą w  parze, i dawały przewagę systematowi w brew  przeciwnemu, 
jaki ohrała Francya i Anglia. Stosunek taki wprowadzał P russy  nieraz 
w przykre położenie, w  sprzeczność zasad, jakie polityka w ew nętrzna naka­
zywała, a tych , których sig domagała polityka zewnętrzna. P russy  przez 
oświatę w ysoką kraju  i rozwijanie sig instytucyi kom unalnych, policzają 
sig do oświeconej i liberalnej E u ro p y ; tymczasem wzgląd na alianta na 
wschodzie, nakazyw ał nieraz pow strzym yw anie rozwijania się swobód spo­
łecznych, i zaprowadzanie nawet rozporządzeń im zupełnie przeciwnych. 
Do tego dokładała sig nadto opinia publiczna w  całych Niemczech upowsze­

chniona, piętnująca rząd ościenny jako despotyczny , a lud jako barbarzyń­
ski, nieprzyjazny wszelkim instytucyom  liberalnym , k tórych E uropa po 
ustaleniu powszechnego pokoju , po monarchach swoich domagała sig. 
Z upadkiem kongresowego K rólestw a Polskiego i zamienienia go w  guber­
nie ru sk ie , upadła ostatnia przegroda te rry to ry a ln a , na której jeszcze lud 
w olny zamieszkiwał, a ukazy zatracające w  tym  kraju  wszystkie wyższe 
instytuta naukowe, socyalne, a konstytucyę^na czele, obiły sig silnem echem
0 Niemcy, bo tylko już  samą graniczną ścianą o kolos autokratyczny trąca­
jące. A ntypatye narodowe wzmagały sig i rząd  oględny nie mógł pozostać 
w  polityce , k tóra opinię całych Niemiec obrażała,

A ustrya z swej strony  mocniej jeszcze przez Rossyg zagrożona ze 
względu na ludność sław iańską, która zajmuje większą połowę monarchii, 
a k tó rą  Rossya ideą panslawizmu w  interes w łasny w ciąga, podejrzli- 
wem okiem ściga politykę R ossy i, i choć niechętna dla zasad liberalnych
1 dla F rancy i, która je  reprezentuje, może chętnieby stanęła w  aliansie mo­
carstw um iarkowańszych zasad, jakiem i są Anglia i P ru ssy , i zerwała p rzy ­
jaźń z m ocarstw em , które je j bytow i zagraża;

Nareszcie blokada nieugięta, k tó rą  R ossya osaczyła granice naprzeciw  
handlowi ościennych p ań stw , na czem ich prow ineye pograniczne dużo u- 
cieipiały i wciąż ubożeją, obraża handlowe stosunki P russ i A ustry t tak 
dalece, że przynajmniej do pewnej oziębłości między gabinetem Petersburg- 
skim a niemi przyjść musiało. Dowodem tego podróż króla JMci Pruskiego 
do wschodnich prow incyi państw a, w  której nie przyszło do spotkania sig 
z Cesarzem.

Cokolwiek bądź, to zdaje sig pewna, źe zbliżenie sig P russ i A ustry i do 
Anglii, a opuszczenie polityki wschodniego państwa, było podstaw ą wszel­
kich dyplomatycznych uk ładów , które na salonach w  Stolzenfels, Joliannis- 
berg i Bonn przygotow yw ały  praeliminąria do zapowiedzianego kongressu 
w  Carlsruhc.

S z c z e c i n ,  5 . W rześnia. — Ćwiczenia w ojsk drugiego korpusu armii 
odbywają sig w  tych dniach na wielkie rozmiary. Pod Szczecinem zgroma­
dziła się 3 dyw izya piechoty i półk kaw aleryi obrony krajow ej; 4 dyw izya

D z ie w ią te  Z eb ra n ie  n ie m ie c k ic h  r o ln y c h  i le ś n y c h  g o s p o d a r z y
w Wrocławiu.

(  Dokończenie.)
6.) W  jaki sposób mączka z ziemniaków da się ła tw o , na wielką 

skalę i bez wielkich nakładów suszyć?
7.) W ynalazek robienia dachówki prassowanej czy  okazał się pra­

ktycznym ?
8.) Dachy A sfaltowe czy zaprowadzono na budynkach gospodar­

c z y c h , i czy się pokazały być praktycznemi?
9 )  Sąź one tańsze, niż dachy z dachówki?
1(1.) lJachy filcow e i papierowe gdzie założone i jaki jest ich re­

zultat? —
11.) Przed dawniejszym już czasem zalecano z B aw aryi, pocią­

ganie budynków  szkłem wodnistem (SBafierglad) jako środek zabezpie­
czający od ognia, — doświadczanoź tego gdzie dokładnie?

12.) Jaka jest najlepsza kunstrukeya pieców  do gotowania?

YIM. G ospodarstwo leśne.
1.) W iadom ości o osobliw szych wypadkach i wydarzeniach w  za­

kresie leśnictwa.
2.) W iadom ości o Wypadkach obszernych doświadczeń:

a.)  o kulturze drzewa, ó.) o obchodzeniu się z lasami i użytkowaniu ich, 
c.) o dochodach z nich.

3.) W iadom ości o narzędziach i przyrządzeniach do wykonywania  
kultury lasów , do spuszczania drzewa i innych czynności, mianowicie 
zaś do transportu produktów leśn y ch .—

4.) W iadom ości o szkodliw ych lasóm owadach i o skutkach przed­
sięw ziętych przeciw ko nim środków , —  mianowicie zaś o tym owadzie, 
który podług najnowszych doświadczeń zasiew y drzew iglastych w  pier­
w szych chwilach ich wzrostu niszczy.

5.) Dalsze dyskussye nad ustanowieniem i w yczyszczeniem  termi­
nologii leśnej.

6.) W iadom ości o w p ływ ie , jaki gatunek ziemi i czas spuszczania 
drzewa wywiera na w łasności jego , jako drzewo opałow e i budulcowe, 
dalej o metodzie P. Bucherie napuszczania drzewa aby je uczynić tward- 
szem, —  trwalszem i nadać mu dow olny kolor. —

7.) Zasady*P. M oreau de Jonues o w pływ ie lasów  na klimat, czy  są 
uzasadnione?

8 )  W iadom ości o przyczynach powstania grzybów  i betek po  
domach, jakie są środki zapobieżenia im i usunięcia ich?

9.) Jak długo drzewa iglaste pożarem leśnym zniszczone mogą stać 
na pmu, bez w pływ u szkodliwego na dobroć drzew a, i bez niebezpie­
czeństwa przez ow ady leśne wyniknąć m ogącego; a to w szystko, aby
zużycie drzew tych najmniej przeszkadzało etatowi leśnemu?

10.) Jak długo zniszczeniem przez ow ady obumierające drzewa 
iglaste i liściate mogą stać na pniu, bez stracenia zupełnie wartości?

 ̂ 11.) Jaki jest ze względu na ziem ię, p o łożenie, gospodarowanie 
i użytkowanie lasu najw yższy stopień brania i grabienia ściełki leśnej dla 
gospodarstwa rolnego, —  przy którym las w  dobrym jeszcze utrzym ywa­
nym b yć może stanie, — i przy którym grabienia tej samej ilości ściełki 
corocznie powtarzanem i zapewnionem być m oże? —

12.) W  miejscach gdzie grabina i buczyna przerasta dębiną, przy  
gospodarstwie leśnern urządżonem ua odrost z pnia grabiny i dębiny, —
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piechoty i jeden półlc kawaleryi obrony krajowej manewruje pod Starogro- 
dem, gdzie oprócz tego zgromadzonych jest 6 półków kawaleryi w połą­
czeniu z 3 bateriami konnej artyleryi. Książe pruski był obecny obrotom 
pod Starogrodem d. 2, 3 i 4. t. mies. i miał oświadczyć swe zadowolenie, 
szczególniej z obrotów jazdy, które zajęły całą uwagę księcia i obecnych 
tam cudzoziemskich oficerów. Odbywały sig te obroty zupełnie w  duchu 
przepisanych pod Berlinem przez generała W rangla ruchów, które jak wia­
domo niają stanowić nową epokę w tej broni. Równie komend użyto no­
wych , któi-e daleko praktyczniejśżemi sig być okazały i będą w całej zapro­
wadzone armii. Jutro rozpoczną sig dośrodkowe ruchy całego korpusu, 
który główne manewra rozpocznie dnia 9. t. m. pod Greifenhagen i tam sig 
w  dniu 16. ukończą. Naj. Pan' przybgdzie na -te ćwiczenia dn. 9. i zabawi 
do 15. t, m,

K r ó l e w i e c ,  d. 31 . Sierpnia. — W Bottchershbfchen odbył sig w  prze­
szły poniedziałek koncert. W ielkie towarzystwo prywatne nie zgromadzi­
ło sig przecie; tymczasem mówią tu wiele o wieczornej zabawie, na którą 
kupiec Balio i majster szewski Zembricki sprosili swoich 250  przyjaciół 
do cafe national na przyszły wtorek.

B e r l i n ,  dnia 3. W r z e ś n i a .  — Ludzie obeznani z dworskiem powie­
trzem sądzą, źe wszyscy niemieccy katolicy wkrótce przez rząd uznanymi 
zostaną (o czem wątpimy). Powiadają, że wtenczas zostaną przypuszcze­
ni do rzędu Wyznań uznanych i cierpianych, skoro swych duchownych 
poddadzą pod zatwierdzenie rządowe. Czyli rząd w tym względzie już 
otwartą drogą postępuje, niewiadomo; pewną jest przecie rzeczą, źe miał 
dosyć wyraźnie zwrócić ich uwagę, na nowy ten stosunek do rządu. Od­
padli od Rzymu członkowie nie mają, jak się zdaje wielkiej ochoty, do 
wyrobienia sobie tego uznania ze strony rządu , chcą owszem całej niezawi­
słości swych duchownych, kiedy reforma spoczywa jeszcze na indywidual­
nościach imponujących massom. Zważając nadto, iż katolicy niemieccy je­
żeli nie de ju re , już są de facto cierpiani, przeto idzie im tylko, aby zy­
skać na czasie przy tej dyplomacyi, przynajmniej na tak długo, aż drugi 
zbór nowego wyznania odbędzie sig w stolicy kraju w nadchodzącym roku. 
Jest jeszcze wielki em pytaniem, czyli nie leży w  naturze nowego kościoła, 
który sig niemieckim zowie, aby się ujrzał na tej samej posadzie uznania 
w  całych Niemczech, dla tego trudno aby członkowie tego lub owego kraju 
wyrobili sobie uznanie pod warunkiem zależności swych duchownych od 
rządu, coby przeszkadzało tak w jednych jak drugich krajach jednakowemu 
rozwojowi k o ś c io ła . W  j a k im k o lw ie k  z o s ta ją  p o ło ż e n iu  s t r o n n ic y  z b o ru  
lipskiego, to pew na, źe nowi przeciwnicy ich , tak zwani protest-katolicy, 
których słusznie nazwać można odszczepieńcami odszcźepieńców, wcześniej 
przejdą do stanowiska uznanego wyznania, aniżeli ich nowa matka, z któ­
rej łona sami powstali. Zaprotestowani katolicy nie tylko mieli zapewnie­
nie otrzymać od rządu uznania, ale jeszcze i opieki.

B e r l i n .  — Pewien czeladnik krawiecki w  Berlinie zrobił plan ku po­
prawie kolei żelaznych i do tego model dorobił, który chce wraz z opisem 
podać ministerstwu. Inżynierowie zapytani, jak najlepsze dali zdanie o 
ty m  wynalazku. Parowóz ma bez szyn, na zwyczajnej drodze z taką 
szybkos'cią sig toczyć jak po szynach żelaznych; do parowozu przyłączają 
sig inne wozy, jak na kolejach żelaznych.

D u s s e l d o r f ,  d. 31. Sierpnia. — Podług wiadomości z Monasteru, tak 
był zasłabł arcybiskup koloński, Klemens August Droste-Vischering, źe 
już sam nie mógł czytać listu. Oddawna już nie opuszczał Monasteru, ztąd 
mylną była wiadomość, jakoby miał odwiedzać Metternicha w Johannisbergu.

■w jaki sp o só b  odrost ten pow in ien  b y ć  k ier o w a n y m , aże b y  mięśzanie  
tych  gatunków  drzew  b y ł o  korzystne?

13.)  W  N iem czech  zachodnich ze  w zg lęd u  na stosunki leśne  i na 
stosunki ich rzem iosł c z y  jest korzystną  dla posiedziciela  lasu kultura 
la só w  d ęb o w y ch ,  obrachow ana  na sprzedaż k o ry  dla garbarzy?

14.) Jaki jest w  rozmaitych peryodach  p oręb u  stosunek  w olum inu  
kubicznego  k o ry  do drzew a ob łupanego  z kory?

1 5 )  N ied a ło b y  się w  miejsce teraz is tniejących rozmaitych klassyfi-  
k a cy i  ziemi leśnej, ustanowić pow szechn ej k lassyfikacyi,  opartej na przy­
rastaniu drzewa?

Till. Tnulii przyrodzone,
1 .)  Amoniak c z y  w  samej istocie  tak wielki w yw iera  w p ły w  na w ege-  

lacyą  roślin, jak to agronomiczni ch em icy  utrzymują? P rzypu śc iw szy  to 
tw ierd zen ie ,  jakim spo sob em  da się w ię c  u ży ć  lepiej amoniak, w  go 
spodarstwach pow stający ,  m ianowicie  jakim sposobem  można amoniak  
w  stajniach i gnojów kach  się ulatniający zatrzymać?

2.)  C z y  b ezw zględna ilość sa letrorodu m ierzw y  niemineralnej już 
jest miarą wartości tej m ierzw y?  a lbo c z y  też na inne stosunki uważać  
trzeba i na jakie?

3  )  C z y  różna działalność różnych  zw ierzęcych  m ierzw  na różne ro­
śliny w  stosunku w ażn ym  stoi do  mineralnych i n ieorganicznych części  
roślin?

4 .)  C z y  różne z chemicznego stanowiska o działalności gipsu dane 
objaśnienia, jako środka do  mierzwienia, z dośw iadczeniem  się zgadzają?

5 .)  J a k  w iadom o odróżniam y p raw dziw e traw y od  n iepraw dziw ych,  
d o  których  sit ostry  (s i to w ie ,  tu rzyca)  należy. W  jakim stosunku  
stoją  jedne do  drugich, co  się ty c z y  ich p o ży w n ej  si ły?

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y a.

Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  d. 22. Sierpnia. — Odebraliśmy przez 
Tyflis doniesienia aż do 3. t. m. bieżące, które głoszą, źe generał W oron- 
cpw przymuszony został, od »zwycigzkiego« pochodu przeciw góralom 
odstąpić , i w spiesznej ucieczce na ziemię rossyjską powrócić. Lubo szcze­
góły tego wypadku nadto są uryw kow e, jednakże są w  tym stopniu cha­
rakteryzujące, iż z nich można sąd o położeniu rzeczy utworzyć. Wódz 
naczelny zaopatrzywszy się przy Andy obficie w żywności i przywoławszy 
znaczne posiłki, w yruszył z wojskiem 17. Lipca do Daigo, które fałszywie 
za główną siedzibę Szamila oznaczają. (Szamil, jak wiadomo, przemie­
szkuje w  rozmaitych miejscach®, podług tego, jak plany jego wymagają; 
siedziba jego rodziny zaś leży głębiej w górach.) Górale zachowywali sig 
od kilku dni dość spokojnie; lecz nieczynność ich była tylko pozorną, gdyż 
używali tego czasu do wzmocnienia sig przez środki obronne. Dla tego też 
doznali Moskale odporu, jakiego sig wcale nie Spodziewali. Każda piędź 
ziemi krwią okupioną być musiała — walka tak była zacięta, iż najodwa­
żniejsi ustępować poczęli — ze wszech stron padał grad kul rzęsisty , wa­
ląc całe szeregi szturmujących na ziemię. Jedynie nadzieja świetnych zdobyw­
czy, i coraz świeże oddziały, posyłane w ogień, w miejsce poległych, utrzy­
mywały wojsko w pewnym względzie przy odwadze. Po wielu trudno­
ściach , i wielkiej stracie przybyli Moskale nakoniec do Dargo; lecz zamiast 
świetnych skarbów, znaleziono kurzącą się rozWaling, w której wnętrzu 
nic sig nie znajdowało, coby łakomstwo Moskali nasycić mogło. Mężni 
Czeczeńce obrali śród tego na wzgórzu za Aułem mocne stanowisko, pod­
czas , gdy inne ich oddziały bezprzestannie walczyły. W ódz naczelny roz­
kazał wzgórze zdobywać, lecz przekonał się niebawem, iz to wśród takich 
okoliczności było niepodobieństwem. Wojsko skręciło sig w bok i poru­
szało sig wśród ciągłej walki w przyjaźniejszem już miejscu spokojnie da­
lej. Pod tenczas uderzyli Czeczeńce gwałtownie na 10 ,000  Moskali, któ­
rych W oroncow dla zabezpieczenia transportu z źywnoSciami wysłał był. 
W alka, jaka sig tu wszczęła, przyprawiła Moskali o 1000  żołnierza (po­
dług innego doniesienia o dwa razy tyle); 30 oficerów, pomiędzy tymi kilku 
generałów, i większa część konwoju trupem położoną została. Wieść ta 
wcale nie była stosowną, do wzniesienia w wojsku upadłej odwagi. Uspo­
sobienie i fizyczny stan wojska, trudność w  sprowadzaniu żywności,, i wia­
domość o nadchodzących Szamilowi znacznych posiłkach, nakłoniła naczel-
nego w odza do o d w ro tu , kfcórzij tez z tulc^. akw apliw oscią i szylcośo.ią. uslćU-

teczniono, iż bez przesady o ucieczce mówićby można. Ze nieprzyjaciel 
pod tenczas nie zostawał w nieczynności, każdy sig dorozumie; mianowicie 
straż tylna dużo ucierpiała. W ielu żołnierzy, który ze znużenia zdążyć 
nie m ogli, zostawiono na drodze. Stan wojska po przybyciu do fortecy 
Gerzel Ani był tak nikczemny, iż je za niedobitki pobitego wojska, nie zaś 
za zWycigzką armią uważać wypadało. 0  prawdziwej stracie Moskali nigdy 
wiadomości nie będzie; obecnie mówią o poległych 6, do 10 ,000  żołnie­
rzach, podczas, gdy strata górali, podług zapewnienia samychźe Moskali, 
zaledwie tyleż set wynosi. Siła wyprawy wynosić miała z posiłkami, któ­
re generał naczelny w  marszu przyłączył, pomiędzy 40  i 45 ,000  żołnie­
rza. Doniesienia te pochodzą od jednego z wyższych oficerów, który 
w ypraw y tej był uczestnikiem.

F t  a n c y  a.
Journal des debats donosi o dziele nowem wyszłem w  Algierze. Dzieło to 

wydane zostało przez dyrekcyg centralną spraw arabskich i zajmuje raporta

6 . )  C zem  się różni p o ż y w n a  siła liści drzew liśc iow ych  od  siły  p o ­
żyw n ej traw i o s tro k rzew ó w  (roślin łu p in o w ych )?

7.) W  jakim stosunku stoją , co  się ty c z y  p o ży w n e j  s i ły  tych  liści, 
jako paszy, p o je d y n c z e  drzew a liśc iow e do  różn ych  klass Zwierząt? —

Z a rz ą d  drogi żelaznej W a r s z a w s k o  ‘W ied eńsk iej  donosi, iż p o c z y ­
nając od  dnia 9. września r. b. otwartą będ z ie  dla ja z d y  dalsza część  
tejże drogi od  Grodziska do stacji R uda G u z o w sk a ,  z  przystankiem  
urządzonym  na p rzeciw  wsi Jaktorów  p rzy  domku dróżnika na w erszcie  
34. —  Jed n o cześn ie  z otwarciem drogi do  R u d y  G u zo w sk ie j ,  to  jest od  
dnia 9. września r. b. d o ty c h cza so w y  rozkład  biegu poc iąg ów  w  dniach 
p ow sz ed n ich ,  zm ien iony  będzie  jak następuje: Z W a r s z a w y  w ych od z ić  
będą pociągi z rana o godzinie 10. po  południu o 4.; a zabierając i w y ­
sadzając p odróżnych  na stacijach Pruszków  i G rod z isk ,  tudzież na p r z y ­
stankach W ło c h y ,  B rw in ów  i Jaktorów , p rzy b y w a ć  mają do  stacji Ruda  
G u zo w sk a  o godzinie 11^ z rana, i 5^ po południu. —  Z R u d y  G u z o w ­
skiej pociągi odchodzić  b ęd ą :  o  godzinie 12^ i p o  p o łu d n iu ,  a p r z y ­
b y w a ć  mają do W a r s z a w y  o godzinie 2  i 8  po  południu , zabierając 
i w ysadzając  p o d różn y ch  na w szystk ich  p o w y ż e j  w yszczegó ln ion ych  p o ­
średnich stacijach i przystankach. D o ty c h c z a so w y  rozkład jazdy, w  nie­
dziele i święta nie ulega nadal żadne) zmianie; w  dnie takow e pociągi 
z W a r s z a w y  nie będą dochodzić  do R u dy  G u z o w s k ie j , lecz  jak dotąd  
przebiegać ty lk o  będą część drogi p om ięd zy  W a rsza w ą  a Grodziskiem.

R ozk ład  jazdy ,  w ed łu g  k tó rego  w  niedziele i święta, pociągi na d ro ­
dze  że lazne j  w arszaw sk o -w ied eń sk ię j  od chodzić  będą: Z W a rsza w y  do  
W ł o c h ,  P ru szk ow a , B rw in o w a  i Grodziska o godzinie lOtej z  rana i 2-) 
po południu; do Grodziska w yłączn ie  o 4 po południu ,  do  Pruszkow a
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Generała M orey względem Laguat i przyległośći, generała d’Arboville wzglę­
dem Biissady, półkownika Gery względem handlu części zachodniej Sa­
hary. W ażny otrzymano dokument z arabskiego biura K onstantyny wzglę­
dem handlu na południu , względem potężnego pokolenia T uareg , Berbe- 
ryjczykow  z twarzami europejskiem i, k tórzy  tow arzyszą karawanom na 
pustyni przeciw napaściom nomadów, na stacyach między Tuggurtem 
aT o m b u k tu , których jest 29 . Od morza tw orzą K onstan tyna, Medea, 
Maskara i Tlemsen pierw szą stacię handlowych płodów  europejskich, drugą 
linią T ibessa , B iskara, Bissada, L aguat, S titten , trzecią W e d -S u f , Tu- 
gurt, W crgnela i Mettili, dalej zawsze W równoległym  kierunku El-Sedameks, 
E l-K oleń  i E l-A rab . W  Wergueli- znajduje się w  skale kute źródło arte­
zyjskie, które przypisują Aleksandrowi W ielkiemu. Dopiero w  roku  18412. 
zwiedzili Francuzi najbogatsze Tellu części, nieznając w przód tylko porty 
i brzegi k ra ju , w  następnym roku przybyli do Solnych jezior i na w yżyny 
odgraniczające Saharę od p ro w in cji algierskich. Na całej tej niezmiernej 
przestrzeni A lgieru, w  rozciągłości 2 5 0  lieu od wschodn do zachodu, a 1 0 0  
lieu od północy do południa porejestrow ano w szystkich Arabów, wszystkie 
pokolenia i wszystkie mniejsze podziały. Nie masz rzek i, nie. masz góry, 
domu wystawionego z kamieni, któreby nie zapisali nasi oficerowie od 
biura arabskiego,

W  biurze Dziennika Democratic pacifique otworzono subskrypcyą, z któ­
rej pieniądze użyte zostaną na odbicie medalu na cześć Eugeniego Sue i jego 
wiecznego żyda.

W  nocy z 20 . na 2 1 . Sierpnia uważano w  Algierze trzy  trzęsienia zie­
m i, w  kierunku południow o północnym.

Z Algieru uda się tego roku przeszło 1 5 0 0  pielgrzym ów doM eki. Mię- 
_ dzy temi znajduje się wielu M arokańczyków i Kabylów. W szyscy idą za 

francuzkiemi paszportam i, gdyż przezto spodziewają się większej opieki 
w  podróży i pomocy od Konsulów francuzkich.

A n g l i a .
L o n d y n ,  30 . Sierpnia. — W  niektórych franeuzkich dziennikach pa­

nuje wielkie zamieszanie z pow odu p ro jek tu , przez rząd angielski przedsta­
wionego a przez parlament zatwierdzonego, tyczącego się brazylijskich lian- 
larzy niewolnikami. Ponieważ fakt ten dotyczę wielu szczegółów praw a na­
rodów, musimy więc go publiczności objawić. A najprzód , praw o to nie 
zmienia w  niczem handlowych stosunków Anglii i Brazylii, naw et traktatu 
w  1 8 4 4 . r. minionego nie dotyczę, ani tez'konw encyi o niewolnikach, która 
skończyła się w  Marcu 1 8 4 5 . r. Są to dwa zupełnie różne układy, zawarte 
w  r o z m a i t y c h  czasach, przez rozmaitych ludzi w  różnych celach, a nawet 
można to powiedzieć przez rozmaite rządy. Co się tycze traktatu handlo­
wego , przypuszczającego tow ary  angielskie do portów  brazylijskich po zni- 
źonem cle 15  od sta ad valorem, zawartym  on został przez samychże bra- 
zylijczyków , a korzyści Anglii zapewnione, by ły  pew nym  rodzajem w y­
wdzięczenia się za spieszne uznanie niepodległości Brazylii. Przeciwnie część 
traktatu  o handlu niewolników zaw artą była pomiędzy Anglią i Portugalia 
jeszcze przed wyswobodzeniem B razy lii; Brazylijczykowie przyznali go i 
przyjęli do swojej konwencyi o handlu niewolnikami z 1 8 2 6 . r. Upłynie- 
nic traktatu handlowego w  Listopadzie 1 8 4 4 . r. pozwoliło panu Gladstone 
wprowadzić swoj systemat ceł różnicowych od cukru niewolniczego. Rząd 
angielski starał się przez p a n a f l i s  o zawarcie nowego traktatu jeszcze przed 
wyexpirowaniem pieiw szego, ale te usiłowania nie pow iodły się. T raktat 
expirow al, a strony uwolnione zupełnie od swoich wzajemnych zobo- 
w iązan , mogły o własne swe inteiesa materyalnc i o wryroby  traktować 
jak im się spodoba. Niedorzeczną byłoby rzeczą, gdyby Anglia jakie pre-

i G rodziska o 5^ po południu . — Z P ruszkow a do B rw inow a i G ro d z i­
ska o godzinie 10^ z ran a , i 3 po p o łu d n iu , do W ło c h  i W a rsza w y  
o godzinie 12)- i 4^ po p o łu d n iu , do W ło c h , W a rsza w y  i G rodziska 
o godzinie 6 po po łudn iu , do W a rsz a w y  w yłącznie o 7 |  po południu. 
—  Z G rodziska do B rw inow a, P ruszkow a, W ło ch  i W a rsz a w y  o godzi­
nie 12 w południe, 4 i 5^ do W a rsza w y , w yłącznie o 7 po południu . —
O so b y  oczekujące na przystankach zab ierać się mogą do W a rsza w y :
z B rw inow a o godzinie 12 w południe, 4 i 5 i  po p o łu d n iu , z W io ch  
o godzinie 12L, 4T i 6 po  po łudniu . — W  dniach pow szednich bez 
zm iany pociągi odchodzić będą: z W a rsza w y  do W ło c h , P ruszkow a, 
B rw inow a i G rodziska o godzinie 9 rano 4 i 5 po p o łu d n iu ; a pow racać 
będą do W a rsz a w y : o godzinie 1, 8 i 8-i- po po łudn iu . — W  poniedzia­
łek 8. w rześnia r. b. jako w dzień u roczystego  św ięta pozostanie rów ­
nież tenże sam rozkład  jazd y , z przydaniem  nadto  jednego pociągu o g o ­
dzinie z rana z W arszaw y, do P ruszkow a i B rw inow a odejść m ają­
cego, a to dla dogodności osób udających  się na odpust do R okitna.

(Z Gaz. W a r.)

O  ż e g l u d z e  n a p o w i e t r z n e j  w yszło  n iedaw no dzieło w L o n d y ­
nie, będące już dw óchsetnem  z szeregu dzieł w tym  przedm iocie. A utor 
jeg o , niejaki dr. J . M’S w eeny jest pełen  najbujniejszej nadziei o usta le ­
niu się żeglugi napow ie trzne j: w idzi już naw et w  duchu  te czasy, k iedy  
liczne balony będą unosiły  m issyjonarzy w głąb pustyń afrykańskich lub 
na w yspy południow ego oceanu , a lada jak i podróżny  każe sobie p rz y ­
gotow ać podobny napow ie trzny  p o w ó z , nie w iedząc jeszcze z p ew n o ­
ścią czy ma polecieć w  odw iedziny do chana z B o ch ary , lub  oglądać 
Falm yrę, Z tern wszystkiem  nie doszła jeszcze żeg luga‘pow ietrzna do 
tego stopnia doskonałości, a praw dę m ów iąc, uczyniła tylko m ałe po-

tensye swe zakładała na dawnym traktacie, tćm bardziej, że Anglia dzisiej­
sze swe cło cukrowe na jego w yexpirow aniu ugruntow ała. Jednakże jak ­
kolwiek traktat handlowy portugalsko-angielski w yexp irow ał, jakkolwiek 
podobnież up łynął termin układu o handlu niewolnikami zaw arty przez Por­
tugalczyków , ponieważ do tego term inu Portugalia zobowiązała się znieść 
niewolnictwo, co też w  1 8 3 0 . r. nastąpiło , to przecież w  traktacie tym 
istnieje artykuł bezwzględny, sam przez siebie na zawsze istniejący, nieza­
leżny od praw a rew izyi i komisyi mięszanych. A rtyku ł ten posiada całą 
siłę i jest dyplomatycznym układem , stanowiącym praw o pomiędzy Anglią 
i B razylią, stanowi on: »że handel niewolnikami ma być zniesionym i ze 
po jego zniesieniu poddani brazylijscy prowadzący go mają być uważanemi 
za rozbójników m orskich.« Ten to artyku ł i ten tylko wyłącznie postano­
wiła Anglia w  wykonanie wprowadzić. Nie jest to , jak  mówi C o n s t i t u -  
t i o n n e l ,  proste oderwane oświadczenie, źe handel niewolnikami rów na 
się rozbojowi m orskiem u, ale stanowi w yraźnie, ze poddani brazylijscy 
udział w  nim mający, mają być uważanymi za rozbójników m orskich, nie- 
tylko przez swój w łasny rząd , ale — jako skutek tego traktatu — przez 
obie kontraktujące strony , naw et przez świat cały. Tłómaczenie to uspra­
wiedliwiają nietylko najsilniejsze zasady praw a narodów, ale także wym a­
ga niniejszego w ypadku. — Handel niewolnikami prowadzonym  je st przez 
poddannych brazylijskich z wiadomością i współdziałaniem rzą d u , tow arzy­
szą m u przytem  wszystkie okoliczności, cechy rozboju morskiego na sobie 
noszące. O kręty niewolnicze są to statki uzbrojone, opatrzone podwójnem i 
lub potrójnemi paszportami, często pod fałszywą flagą żeglują, a osady ich 
składają się z ło tró w , gotowych i rozpasanych na wszystkie zbrodnie, tak 
na lądzie jak  i na morzu. — Osada statku »Feliciade,« k tóra w  przyszłym  
tygodniu , za m orderstwo popełnione na pełnem m orzu, w  E x e t e r  będzie 
w ieszaną, jest tylko małą próbą ludzi tej klasy. T ym  to niegodziwcom 
Anglia wojnę w ydaje, ich okręty będą chwytane przez angielskie statki stra­
żnicze, sądzone, osobami zaś będą odpowiadać za popełnienie rozboju mor­
skiego. Silne te środki zły  w pływ  w yw rą  na nasze stosunki handlowe z Bra­
zy lią , dla tego projekt ten spotkał tak silny opór w izbie niższej, ponieważ 
w ielu członków obawiało s ię , i to dość praw dopodobnie, że to pociągnie 
za sobą zupełne ustanie stosunków handlowych z Brazylią. Bez wątpienia 
Brazylia używać będzie odw etu , a kupcy angielscy wiele nieprzyjemności 
w Rio znieść będą m usieli; ale nie pierw szy to raz Anglia ponosi tak wiel­
kie ofiary dla tej wielkiej spraw y i dziś nie ustąpi dopóty, dopóki nie zmusi 
Brazylijczyków do zarzucenia tego niegodziwego handlu i nie oczyści flagi 
brazylijskiej. Złe będzie wprawdzie wielkie ale tylko chw ilow e, a jeżeli 
Brazylia chce zająć miejsce pomiędzy narodami ucy wilizowanemi, to powinna 
się nauczyć, że nie godzi się znieważać własnych sw ych p raw  i postano­
wień. Nigdy jeszcze nie było jawniejszej potrzeby sprawiedliwości, a Anglia 
zaś przy  swojem zdoła się utrzym ać i u trzym a, dopóki tylko w  jej portach 
chociaż jeden okręt w ojenny do w ysłania na morze pozostanie.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 2 3 . Sierpnia. — Z czasem wróciła tu  spokojność, w  sku­

tek której pootw ierano większą część kramów. Lubo pozostał zaród nieza­
dowolenia w  sercu lu d u , i w ielu znajduje się tak ich , k tórzy  się obawiają 
o przyszłość, władze jednakże uży ły  wszelkich środków  dla zapobieżenia 
niepokojom. Spokojność będzie bezwątpienia trw a ła , bo gw ardya naro­
dow a, ten wielki żyw ioł rozruchów  i nadzieja tak nazwanych Ayacuchos 
nie istnieje już. Ayuntam ientos nie będą się już więcej'składały z politycz- - 
nych szalbierzy, lecz z ludzi stałych. Naród ciągłemi rozruchami znużony, 
przekonał s ię , iż na tej drodze niczego nie dopnie; a wojsko jest wierne,

s tę p y  od czasu swego pierw szego w ynalezienia. Dr. M ’S w eeny  zaleca 
ki lka u lep szeń , z k tó rych  m ianow icie jedno  jest w cale nie od rzeczy. 
R ozm aite p rąd y  w wyzsze'j pow ietrzni sp row adziły  ae ronau tów  na m yśl 
szukania pożądanego k ierunku w iatru  przez ko le jne spuszczanie lu b  
w znoszenie balonu. Lecz jesfto b a rdzo  n iedogodny  śro d ek , poniew aż 
w y rzu can y  w tym  celu balast, jako teź  gaz w ypuszczany, nie’ da się o d ­
zyskać nazad w pow ietrzu . D la tego w nosi dr. M ’S w eeny , ab y  w p ra ­
wiać so k o ły  do latania z balonem , do  k tó reg o b y  one za pom ocą długich 
łańcuszków  by ły  przym ocow ane. W  razie p o trzeb y  zniżenia balonu, 
m ożnaby przyciągnąć so k o ła ; w ypuszczony  zaś soko ł pociągnąłby oczy ­
wiście i balon z sobą w  górę. W szakże mimo tak zm yślnego u rząd ze­
nia i mimo ty lu  innych ulepszeń m inęły — jak się angielskim  czasopi­
smom zdaje —  te czasy, kiedy w  balonach  osobliw sze środk i kom uni- 
kacyi u p a try w a n o ; żelazne koleje m ają wte'm niezm ierną w yższość nad 
balonam i. Z resztą nie jest szybkość balonu  naw et w  najpom yślniejszym  
w ypadku  zb y t w ie lk ą , i zawisła od  w ia tru , k tó ry  rzadko k iedy  więce'j 
nad 50 angielskich mil (o k o ło  10 jeograficznych) w godzinie ulatuje . 
Je d n ą  z najszybszych  p od róży  napow ietrznych o d b y ł balon, k tó ry  w ie­
czorem  przed  ko ronacy ją  N apoleona w P aryżu  w zniósł się , a nazaju trz  
w ieczór około  R zym u się spuścił. O dległość w ynosi 980 m il ang el- 
s k ic h ; a zatem balon u la ty w ał oko ło  40 mil angielskich na godzinę, co 
przecież jest dop iero  trzecią częścią szybkości osobnego trenu  na kolei 
żelaznej G re a t-W este rn .
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przyzwyczajone Jo porządku i dobrze płatne. Progresisci mogliby sig spo­
dziewać nowego w p ływ u , a nawet zwycięztwa nad przeciwnikami, gdyby 
zeszli z drogi bezpraw ia, i gdyby jedynie środków praw nych chwycili sig. 
Ze rozruch z gw ardyi narodowej w yszedł, okazuje następujący wypadek. 
Skoro się starzy , królewscy Exrealistas, k tórzy  w  wielkiej liczbie ja ­
ko karliści w  Madrycie m ieszkają, o pow staniu z dnia 13 . dowiedzieli, 
donieśli o tem rządow i, i przyrzekli w  razie potrzeby sw ą pomoc. 
R ząd posłał im podziękę i rozkaz, ażeby się w  domach spokojnie za­
chowywali. Nienawiść jaka między Ex-realistas i E x  Milicianos panuje, 
jest znajom ą, i pierw si jedynie dla tego pomoc sw ą rządow i przyrzekli, że 
Ex-M ilicianos powstanie ukartowali. — Skazanych na śmierć przez sąd 
w o jenny , zaprowadzono do więzienia w Toledo, w iększą zaś ezęść schwy­
tanych za zaręczeniem puszczono na wolność. — W szystkie doniesienia 
z prow ineyi baskijskich głoszą jednozgodnie, że Baskowie oczarowani są 
wdziękami swej k ró lo w ej, która niezmiernie zadowoloną i szczęśliwą po­
między niemi się czuje. K tóżby się tego by ł spodziewał przed kilku la ty?  
— Clamor Publico i Espectador zabrano na poczcie i w  biórach, w  których 
w ychodzą, w  skutek czego pismo ostatnie nadal wychodzić nie będzie. 

N i e m c y .
K r ó l e s t w o  S a s k i e .  D r e z n o .  Dnia 2. W rześnia stanął szwadron 

1. pu łku jazdy, k tóry  b y ł do Lipska w ysłany, w  okolicy naszego miasta na 
kw aterach , a dwa szwadrony tegoż pułku pow róciły  z okolicy Lipska do 
swego garnizonu w  Borna.

Batalion z W urcen, k tó ry  13. Sierpnia udał się do Lipska dla wzmoc­
nienia tamecznej siły zbrojnej, w rócił 6. W rześnia na dawne stanowisko.

F r a n k f u r t  nad Menem 3. W rześnia. — K ról Bawarski przybędzie ju ­
tro  po południu na pow itanie Królowej angielskiej z Aschaffenburg i stanie 
u  swego posła p rzy  związku niemieckim. Jak słychać, opuści królow a 
angielska miasto nasze w  piątek. Z tąd uda się królow a do Johannisberg, 
chcąc odwiedzić kanclerza M e t t e r  n i  cli a.

Dziś dnia 4 . popołudniu przybyła królow a W ik to rya i książę Albrecht 
do naszego miasta i stanęli w  pięknie ozdobionym hotelu »Englischer H of.« 
K rólowa opuści dopiero pojutrze miasto nasze, ju tro  zaś będzie w  teatrze 
na przedstaw ieniu »L unatyczki,«• w  której panna Jenny Lind w ystąpi.

H e i d e l b e r g  30 . Sierpnia. — W czora po południu zakłócono tu  spo- 
kojność w  dziw ny sposób: Po południu o 2. godzinie przybyło  kilka osób 
w  palną broń opatrzonych na plac L udw ika, ustaw iło się niedaleko muzeum, 
i strzelało kiłkakroe, p o e z e m  w s z y s c y  s z y b k o  s ię  o d d a li l i .  P o l i c y a ,  j a k  to 
zwykle byw a, spóźniła się i dotąd spraw ców  nie w ykryła.

S z w a j c a r y  a.
F e d e r a l i s t a  s z w a j c a r s k i  zamieścił następującą korrespondencyą

z Bernu z d. 19 . S ierpnia: Cudzoziemiec zwiedzający kanton B ernu, niedo- 
rayślił by się wcale iz w  kraju  tym  lada chwila wybuchnąć może rewolucya. 
Cała ludność wiejska zajęta zwózką nadzwyczajnie okwitych w  tym  roku 
zb iorów , a mieszkańcy miast dla dostrzegacza przejeżdżającego ty lko , zda­
ją  sig być w yłącznie zatrudnionym i przemysłem i handlem. A przecież, 
ktokolwiek nie przestając na j obieżnym poglądzie i głębiej sig w patrzy, 
przyznać m usi, iż rew olucya w  kantonie tym jeśli nie niezaw odną, przy­
najmniej jest bardzo podobną. Stowarzyszenie ludowe pod nazw ą: Yolks- 
v ere in , nie ma innego celu, jak  w yw rócenie istniejącego rz ą d u , i droga ja ­
ką cel ten osięgnąć zam ierzają, wedle udzielonych nam wiadomości, jest 
następującą.

Za nadejściem zim y, gdy prace w  polu  ukończone będą, i długie w ie­
czory liezniejsze zebrania po gospodach sprowadzać zaczną, puszczone zosta­
ną w  obieg petycyc, celem zebrania dla nich jak  największej liczby podpi­
sów. W  petycyach tyeh głów nie domagać się będą: zupełnej reform y są­
downictwa , zaprowadzenia w yborów  bezpośrednich w  miejsce dotychczaso­
w ych o dw u stopniach, zmniejszenia liczby radźców stanu i t. p. Jeźli, 
jak  spodziewają się podpisujący, wymagania ich bezzwłocznie zaspokojone 
nie będą, natenczas zwołanem zostanie zgromadzenie ludowe przed bra­
mami lub w samemże ..mieście B ernie, i tam z zachowaniem tychże samych 
co w  Montbenon formalności, wszechwladzca (lud) rozwiąże obierady, usta­
now i rząd tym czasow y, uchwali zasadę odmian żądanych w  petycyach i 
zwołanie walnej ustawodawczej rady. S łow em , będzie to drugi egzem­
plarz rew olucyi Vaud’euskiej, mniej zasługą wynalazku.

Oto jest cel i droga jaką przewodzcy ruchu obrali. A by być gotow y- 
w ym i w stanowczej chw ili, zaczęli już organizować poruszenie; zawigzują 
wszędzie stowarzyszenia p a t r y  o t y c z n e  mianujące sw ych reprezentantów , 
k tó rzy  ogólne zebrania w  Bernie w  hotelu Niedźwiedzia odbywają. Na po­
siedzeniu na dniu 10 . b. m. odbytem , uchw alono, aby dla osiągnięcia celu 
stow arzyszenia używ ać legalnych środków ; znaczenie wszakże jakie w yra­
zowi legalność nadają, jest tak rozległe, iż postanowienie to nie nader jest 
zaspakajającem. Czyli ©eltóccreiu dopnie swojego celu? Gdyby partya  
konserwacyjna miała więcej jedności i s iły , gdyby nierozdzierały jej sprze­
czne w idoki, gdyby rada stanu odważnie stawiając czoło, w sparła się na­
reszcie na konserwaeyjnem stronnictw ie, nie w ątp im y , iż zamiary stowa­
rzyszenia radykalnego spełzły by na niczćm; ale w arunki te nieistnieją wca­
le', rząd rozdzielony na dwa obozy, k tórych  w p ły w  na przem iany góruje, 
w e d ł u g  te g o  , j a k  s ł a b o ś ć , p o d r ó ż  lub i n n a  j a k a  p r z j - c z y n a  zmniejsza liczbę 
obecnych na posiedzeniach radzców ; stronnictw o konserwacyjne bezsilne 
bo nieuorganizowanc — wszystko to pew ne w róży  zwycięstwo radykalnej 
party i.

W r o c ł a w  dnia 31. S ierpnia.
W  num erze 177. G azety  w rocław sk iej* ) zna j­

du je  się doniesienie z K ó r n i k a  datow ane, że 
dzieło m oje o języ k u  sław iańskim  w  G azecie 
p o z n a ń s k i e j  su row o zgauionem  zostało.

W  tej chwili dostałem  num er G azety  poznań­
skiej, zaw ierający  recenzyą m ojej p rac y  i w i­
dzę się zn iew olonym , tęż*recenzyą sp rostow ać 
jak  nas tęp u je :

1) N ie w ydałem  źaduego osobnego dzieła o 
tym  przedm iocie, lecz ja k o  członek szlą- 
skiego T o w a rz y s tw a  o św ia ty  narodow ej 
p o d ałem  tem uż kilka rozpraw  (po w iększej 
części już  od  kilku l a t ) ,  k tó re  w  roczni­
kach  to w arzy stw a  naszego z la t 1843. i 1844. 
w y d ru k o w a n e  zostały .

2 )  L iczby , k tó re  się innych p row incy j, nie zaś 
S zląska, ty c zą , zaw arte  są w  n o c ie , w  k tó ­
re j ź ró d ło , to  jest doniesienie b ió ra  s ta ty ­
stycznego w  G azecie Państw a z r o k u  1840. 
s tr . 595., w yraźnie na stron ie  48. p ierw szej 
ro zp raw y  jest przyw iedzione.

3 )  U zupełnienia m oje m ają głów nie na celu 
język  W e n d ó w  **) w pew nej części L uza- 
c y i , do prow iney i naszej należącej.

O  X ięstw ie poznańskiem  —  gdzie zupełnie 
inne stosunki zachodzą — zaledw ie napom kną­
łem .

Z resztą p race  tego rodza ju  —  p rzy ję te  p rz e ­
cież bardzo  w dzięcznie od  innych pism , z w ła ­
szcza zaś od  gazety pow szechnej Augsburgskiej 
w  N rze. 190. —  zdają mi się bardz ie j należeć 
do pism p e ry o d y czn y ch  treści nau k o w ej; p rze to  
też ograniczam  się tu  na p rzy toczen iu  kilku p o ­
w yższych  faktów . H u n d r i c h .

*) Porów nać N r. 165, G azety poznańskiej.
, ł ) W p ro w in ey i szląskiej są w  używaniu, oprócz 

niem ieckiej m owy, w  pewnych okolicach języ k i p o l­
s k i, m oraw sk i, czeski i wendski.

O G Ł O S Z E N I E .
W a r to ś ć  taxacyjna po jed y n czy ch  parceli n ie ­

ruchom ości S c h i l d n e r a ,  tu n a  przedm ieściu

St. M arcińskiem  p o d  liczbą 180. leżącej i dnia 
7. Października 1845. przez subhastacyą p rzedać 
się m ającej, w ynosi:
a. parceli pod  Nr. I. . . 7,200 Tal. 7 sgr. 9 fen.,
b. parceli pod  N r. II. 17,541 — 22 —  5 —
c. parceli pod  N r. III. 5,481 —  20 —  3  —

P o zn ań , dnia 28. S ierpnia 1845.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k  o - m i e j s k i .

D o  w ynajęcia od  1. Października je st w dom u 
N r. 2. p rzy  u licy  K rólew skiej i narożniku  N o ­
w ego miasta p i e r w s z e  p i ę t r o ,  sk ładające się 
z 5 p o k o i, p rzed p o k o ju  pod zam kiem  z inuem i 
p rzynależy tościam i jako te'ź p a r t e r r e  po  le ­
w e j rę c e , obejm ujący  dw a p o k o je  z gabineci- 
kiem i innemi p rzy n a leźy to śc iam i, niem niej s ta j­
nia na parę koni i w ozow nia. B liższych  szcze­
gółów  udziela b ió ro  A dm inistratora p rzy  p lacu  
Sapieźyńskim  N r. 2.

W  B azarze jest do w ynajęcia od 1. Paździer­
nika b . r . jeden  kram  z pom ieszkaniem  i kilka 
p o jed y ń czy ch  pok o i na trzeciem  piętrze.

. O sta tn i koncert kasyna polskiego z m uzyką 
S traussa dany  będzie dn. 11. W rześn ia  o godzi­
nie 4tej po po łudn iu  w  ogrodzie kasyna na G ro ­
bli p o d  liczbą 16.

S zanow nych  członków  uprzejm ie zaprasza
D y r e k c y a .

D ziś w śro d ę  dnia 10. S ierpnia 
w i e l k i  k o n c e r t  k w i a t ó w  

w  $ z c l« |g n .
K ażda dam a w chodząc do  ogrodu, w ręczo n y  

sobie mieć będzie ładny  zw ój kw iatów .
N a  zakończenie po raz p ie rw szy :

M M M SSZAK tW A,
w i e l k i e  » c o - k t o - l u b i «  L a  n n e r  a. 

Zacznie się o godzinie 4. z południa .
W niedzielę dnia 14. m. b. ostatni k o ił1

Cert kapeli Szw arcenbachskiej. R . L a  u.

D O N I E S I E N I E .
M ieszkanie m oje jest na u licy  Szew skiej p o d  

N r. 5. obok  kościo ła XX. D om inikanów . 
P o zn ań , dnia 9. W rz eśn ia  1845.

L e y s e r  M o l i e r ,  fak tor.

M u r *  f i e l d y  I S e r l i i i s k i e j .

D nia 6. W rześn ia  1845.
S to ­
pa

prC.

K a  |ir. kurant
papie­
rami.

g o to ­
wizną

O Migi długu skarbow ego . . 
O Migi prem iów handlu inorsk. 
O bligi M archii E lekt, i N ow ej
O bligi m iasta B e r l i n a ..............

» G dańska w T . . 
Listy zastaw ne Pruss. Zachód.

» W . X .Poznatisk .
.  » dito
» - P russ. W sch ód .
» » P o m o rsk ie . . .

M arch. E lek .iN . 
- - Szląsk ie  . . . .

dito od rządu garantownue
Frydrychsdory ...........................
Inne m onety z ło te  po 5 tal. .
D is c o n to .........................................

A k c j e  
D rog i żei. Berl.-Poczdam sktej 
O bligi upierw. B erl.-P oczdam s. 
D rog i żel. M agd .-L ip sk iej . . 
O bligi upierw. M agd.-L ipskie . 
D rog i żel. B crl.-A nkaltskiej . 
O bligi upierw. Berl.-A nhaltskie  
D rog i żel. D ysse l. E lberleld. 
O bligi upierw. D yssel.-E lberf.
D rog i żel. R e ń s k i e j .................
O bligi upierw. R eńsk ie  . . . .  
D ro g i od rządu garaiifowane. 
D rog i żel. G órno-Szląskiej . ■ 
O bligi npierw. Górno Szląsk.„ . dito Lit. U  .

» » B erl.-Szcz. Lit. A. i u ,
.  M agdeb.-H albers! 

Dr. żel. W rocł.-Szw id ii.-Freib . 
O bligi upierw. W r o c . Szw.-Fr. 
Dr. żel. B onn-K olońskiej . . . 
D rogi żel. D olno-S zląsk iej . . 
O bligi upierw. D olno-Szląsk iej

j 100>
993k

3

4
3*
8k

3%
3'i
34

4
5 
4

4
34
4
4

99
104|

99!
100!
lO O y t j

12
3!

102!
101
tool
98!

100!
97!

116!
100!
110
1304

łoi!

99?
85J

9 9!

104!

99 !
99

97!
I3-,h
11!
H

202

12G
JOli

9 6 |
115!

129!
112

101


